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Z  K R A K O W A  DNIA 7  LIPCA 1819* KOKU W K  ŚRODĘ

Z  Petersburga d. 31 M aia d. f .
Podług  g az et y  S e n a c k i e j ,  w  ukazie 

J.  C. M ośc i ,  dnia 18 Kwietnis , wy ra żo n o:  

Z e  względu na przedstawienie naczelaego 
rza^dcy G r u z y i , Jenerała p iechoty  Jermoło.  
wg ,  o T y l l i sk im  o b y w a te l u ,  Ormi ianime 

Bezanie Murasowie ,  zes łanym z ca la  rodzi
ną w  roku Jgio na S y b e z y i ą ,  z a  p r z y ł o 
żenie się do ucieczki  zeszłego ostatniego 
Cara  Imeretyńśkiego,  Sa lomona , przeba
czając mu n a y m i ł o ś c i w i e y , rozkazuiemy 

pow róc ić  go na dawne siedlisko w G r u 
z j i .

Dy rektor  departamentu wewnętrzne*
go  ha ndlu ,  Jenerał Porucznik i  Senator 

O b re sk o w ,  miał  szczęście otrzymać  od N. 
Pan a  następujący r e s k r y p t ,  pod d.  23 
M ai a :

„  Ze z ło żon yc h  Mi rachunków z T o 

ku 131S departamentu pod w a t ze m  zosta
jącego z a w i a d o w a u i e m , dostrzegając tak 
zn a ko m ity  wzrost  ce ln y ch  p r z y c h o d ó w ,  
ktdry daleko  w s z y  stkie przeszłe l a t a  p r z e 
chodzi  , z ukontentowaniem przypisuię ten 
p o m y ś ln y  wzrost  wa sz ey  g or l iw oś c i ,  u- 

a i i o o ś c i i i t o s k l i w o i c i ,  ażeby  przepisy c e l »

tić nayściśley r i A o w *  w a n e , i na d u życ i*  
wy ko ize n io ne  Ł j i y . P o t w i e r d z i w s z y  przed
stawienie wasze do nagród na jg o r l iw s zy ch  

u r z ę d n i k ó w , przy iemno Mi , oś w ia d cz y ć  

w a m  szczególnie jszą moię wdzięczność i 
zadowolnienie.  „

Alexander. 
Naczelnik Saratowskich  kolon y  Ust 

Kałal ińskiego okrę gu,  Br and ,  i koloni
ści : z Petersburgskiey kolonii  L c  F l e a r ,  
i N o w o - R o s s y y s k u y  T i l z ,  okaza l i  szcze* 
gó ln ieyszy  postęp w  rozszerzeniu rolni* 
c twa.  Przewodnicząc  kolonistom , pobu* 
dzali  ich własn ym przykładem do pracy,  
a  przez toniepomału się do polepszenia ich 
stanu przyłożyl i .  Za tę ich o  powszechne  

dobro gorl iwość,  C es ar z  Jegomość , na prze
łożenie  Ministra s p r a w  w e w u ę t r z n y c h ,  
ozdobić  ich r a c z y ł  srebruemi medalami  na  

wstędze orderu S. A o u y ,  do noszenia na  
s z y i ,  z napisem : „  za gorliwość.

Od kilku dni iuż  naprzykrza ją  się t u  
mocne upały .  O n e g d a y  b y ł o  27 stopni 
c iep ła ,  a  w c z o r a j  'b y ło ich  29 w cieniu.

■Prawidła wymiany toraznieyszych sto# 
t>i(Atitsift dwudutstopisciortdilowycb
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AtsygM ł PahstJiS, no nowe, od dnia mu zwrócene.
i Lipca  i 8.'9 do i Stycznia  1S20roku.
(  Ciąg dalszy  )
8) W zdarzeniach o i le y  opisanych , 

■kiedy przyniesione assygnaty złożone bę
dą z różnych sz m ai kó w j także wyraźnie  
z fa brykow ane  i maiące drukowane pod 
pisy , s ło we m :  wszystkie fa ł szywe  skoro 
ly lkn do w y m i a n y  p zyniesione bjdą,  K»- 
znaczey  p o w i a t o w y  wątpliwość swą obia- 
w i  urzędowi , 3 a po jzgodnem wszystkich 
iego cz łonków uzn aniu ,  oświadczy  ukazi- 
e i e l o w i ,  iż takowe assygnaty są n iewa
żne , lub że są f a ł s z y w e ,  a urząd stoso 
wnije do n i i ey  ustanowi^i^ch prawideł  

postąpi.
9) W Ukazie 1788, Rwietnia 26,  po- 

wiedz iano  : kiedy na bankowey assygna-  
cie , z  trzech podpisów , d yr ekt ora ,  kas- 

s y i e r a , i oa odwroc ie  ra d cy ,  znaydu- 
le *ię ieden przy uay mniey c a ł y ,  równie 
t e z ,  ieśli ieden num er ,  rok i ieden walor 
W całości doc ho wa ny  ; naówc< as w przyy  • 
m owaniu  i przemianie tak o wy ch  assygnat 
Bikt naymnieyszey  trudności czynić  nie po 

winien , pod obawa nieuchronnego sztrofu 
z a  przestąpienie tego prawidła,  i ła mocy 
w i ę c  takowe go  post ano wie nia ,  do w y m i a 
ny  i w y p ł a t y  te tylko assygnaty nie będą 
p r z y i ę t e ,  które nie będą miały  cech w y -  
i e y  o pi san yc h ,  albo będą złożone z kawał '  
| łów róż nych  assygnat ,  albo będą tak nie. 
2grabnie połączone , że to ich połączenie 
na pierwszy  rzut oka każdy  dostr .edz mo 
i e .  T a k i e  assygnaty , jak pierwey  nigdzie 
do w y p ł a t y  ani w y m i a n y  pr zyy mo wa ne -  
pni nie b y ł y  ; tak też i teraz ,  oświadczy,  
w s z y  okaz ic ie lowi  , iż złożone przez nie
go assygnaty  są nieważne lub f a ł s z y w e ,  

m aią  bydź  na kr zy ż  przekreślone i nazad

10) Jeśli w liczb*e Złożonych do w y 
miany  assygnat,  zn ayd ą  się fa łszywe  zna* 
iomey  f a b r y k a c y i ,  różniące się tern od in
nych , że podpisy na nich nie są pisane 
lecz drukowane,  a które od roku 1813 do 
opłat skarbowych nie by ły  przy ymo wa ne :  
za takie assygnaty w wielkiey ilości do 
w y m i a n y  przynies ione,  nowe w y d a w a ć  
się nie powinny do późniryszego w t c y  
mierze postanowienia,  lecz one zapisać do 
xięgi  z oznaczeniem numeru , roku 1 wa 
loru as s yg na ty ,  a  razem nazw sko i stan 
przy noszącego", oraz zeznanie iego od ko
g o ,  k i e d y ,  i za  co ie nabył  ; zeznanie ta

kowe przez przynoszącego natychmiast  

podpisane b y d i  p o w i n n o ,  a g d y b y  nieu- 
mieiętny b y ł  pisma , w takim razie przez 
t r.ech urząd składających o g o n k ó w ;  assy-  

gnaty takowe odsyła .ą  się do Rządu as- 
j y g n a c y  snego banku , a przy noszącemu 
daie się natomiast rewers z podpisem trzech 
urzędników i wyrażen em uume.ru, roku 
i waloru assygnat.  Lecz przez wzgląd , i e  
fa brykacy ia  assygnat ,  drukowaDe rnaią. 
cy cli podpisy , n i e ł a t w a  iest do roz poz na
nia ,  i assygnaty  takowe megły  bydź  w  do- 
brey wierze ła tw o  p r z y y m o w a o e ; urząd 
więc powiatowego kaznaCzeystwa,  z* przy
niesieniem tego rod zam a ss yg n a t , przez ie- 
dnę osobę i to po  raz p i erwszy  , w ilości
nieprzechodzącey sta r u b l i , n iezwłocznie  
w zamian w y d a ć  nowe powinie* j od u 
kaziciela iedoak w z i ą ś ć ,  iak w y ż e y  opisa
no , zezoanie.  Lecz  ieśli ilość .większe 

niż sto rubli do w y m i a n y  przy niesioną b ę 
dzie , lub powtórnie przez iedn; i tę£ s a 
rnę osobę: w takim razie nowe się a s s y 
gnaty  aż do postanowienia Rządu assygoa-  
cy y ne g o  b a n k ę ,  w zamian nie wydaią.  

n )  L)la za ch o wa ni a  zu p e łn e j  w i a r y
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• u / g n a t o m  P a ń s t w a ,  i nie narażenia pry .  
watnych  ludzi na na ym nie y iz e  straty i u. 
by tk i ,  z a  wszystk ie  inne fa ł s z y w e  assy» 
g n a t y ,  których fa b r y k a c y i a  n ie ła two się. 
daie rozpoznać  , a które dla tey p r z y c z y 
ny mogły b y a ź  dobrą wiarą  nayniewin-  
niey przezukaz iciel i  przy ię te , na mocy u- 
Staw ass ygnacyynego  banku P ań st w a ,  ia- 
ko p ierwey  p łacon o,  tak i teraz w zamian 
S o w o  w y d a w a n e  będą.

12) Jeżeli ka zn aczey  po wia tow y , w  
l iczbie przyniesiony ch a s s y g n a t , znaydzie 
iednę lub kilka nieobiętych prawidłami  w  
§§. ęty ni i sotym opisanemi ,  i w r z e c z y s a  
mey  f a ł s z y w y c h  ; wtedy  w obecności  przy- 
noszącego zapisze na osobnym papierze nu 
m e r ,  rok i walor  każdey  fa tszywey assy- 

gna ty  i z łoży  ie w r a z  z tern opisaniem 
prezyduiącemu , który z a p y t a  się przyno
sz ą ce g o ,  o dk ug u, ł kiedy i za co ie nabył  

Zeznanie U k o w e  , ile on dobrem sumnie- 
■iem pąmiętać m o ż e , żapisuie się na t ym  
że papierze ,  a razeui n a z w i s k o ,  stan i 
mieysce pomieszkania przynoszącego.  Pa
pier ten podpisuie natychmiast  sam przy 
noszą cy ,  a  iesli będzie nieumiejętnym pi 
s m a , w s z y s c y  t rzey  urzędnicy.

13) Następnie,  ieśli się o ka że ,  iż ie- 

dna osoba nie więcey nad sto rubli f a ł s z y 
w y c h  przyniosła  assygnat ,  albol i  też w  
wi ękjzych  summach dziesiątą część fa ł
sz y w y c h  w stosunku do pr aw dz iw y ch  ; 
w t e n c z a s , bez żadnego zarai lręienia za  

wszy stk ie  w  ogóle bez względu nawet ns 
fa ł s z y w e  assygnaty  , w y i ą w s z y  z druko- 
wanemi  podp is ami ,  o których w §. lo tym 
p o w i e d z i a n o ,  wy  daie się w zamian ca łko
wit a  summa nowemi .  F a łs z y w e  zaś assy* 
goaty  , aa które t ym  sposobem zapłacono,  
picczętuią sifc natychmiast  w p a k i e t ,  wraz

z zeznaniem przynoszącego , dla odeslańfa- 
za  naypierwsza pocztą do rządu assygna* 
cy ynego  banku.

14) Jeśliby się w  l iczbie przyniesio*- 
nych powtórnie przez iednęż i tę sarnę o so 
bę assygnat ,  znalazły znowu f a ł s z y w e ;  w  
tym razie nrząd k a z n a c z e y s t w a , od eb ra 
wszy  iak w y z e y ,  zeznanie przynoszące
g o ,  oświadczy  mu ,  ze w y m i an a  ta ko w y ch  
f a ł s z y w y c h  assygnat ,  powtórnie przez tęś 
sarnę osobę przyniesionych , o d b y w a  sią 
w banku a s i y g n a c y y n y m  Państwa , dokąd 
one przez kaznaczeystwo.  odesłanemi b y d ź  
p o w i n n y ,  a  przynoszącemu za  dobre ty lko  
assygnaty nowemi  równą summę wypłac i ' ,  
daws zy  mu rewers,  iak w iot y m  prze
pisano,  na przyięcie f a ł s z y w y c h ,  o zn a 

czając numer,  rok i walor  ka żde/  *  o* 
sobua.

(  D alszy ciąg potem .)

Gazeta Hamburska  umieści ła pod na
pisem z Petersburga,  eo następnie :

,, Kamienie meteoryczne,  s ą i u ż o d  da» 
wna przedmiotem badań u c z o n y c h , lecz 
teraz stały się ieszcze matery.atem do ro
bót. Zoatiy Radca  Sianu K a m e i ,  przysła ł  
z Anglii  do Ministra naszego Spraw We* 
wrętrznych pałasz z że laza meteory.czae* 

g o ,  zrobiony przez Angielskiego fabrykao* 
ta Sowerby  , dla N. Mon archy  naszego. Ha« 
mień mełeoryczny , z którego to żelazo 
w y d o b y t o ,  pr zyw ió z ł  by ł  Kapitan Bersow 

z przylądka dobrey  nadziei do B a r r ó w ,  
gdzie go chemik Tennant  roztrząsał  i zna
lazł ,  że tota część iego składała stę z ni* 

klu. Pałasz ten iest lniezawodaie pier wszy ot 
i i ed yn ym  na ziemi z p ow odu  rzadkiego 
materyiału,  z którego iest zrobiony.  Pali 

So we rby ,  osądził  m  rzecz n a / pr zy zw o i t sz ą

JM
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©Harować Oswobodzicie lowi  E u ro py  oręż Podczas  ostatniego zwiedzenia domu
p o c h o d z ą c y  z m ate ry ia l u ,  k t ó r y ,  iż się 

4a k  p-swie, spadł zN ie ba .  Minister Sprawi  
W e w n ę t r z n y c h , oddał  N. ,Punu ten dar 
w r a z  z l istem Pana  Sowerby .  N. Cesarz 
p r t y i ą ł  go uprzeymie  i rac zy ł  zaszczyc ić  
P i n a  So w e rb y  p.erścieniem brylanto
w y m . , ,

Z  W iednia d. 28 Czerwca.
Ga ze ta  Goniec  Tyro lsk i  umieściła pod 

dniem y t n y m  C z er w ca ;  ”  Handel  idzie tu 
■ile t ek ,  ia k w s z ę d z ie ;  na towar y  nie ma 
p o k u p u , a na wszystk ich spekulacyiach 

stracone są pieniądze.  Kobiety , dzieci 
żydz i  w y s t a w i a ła  po wszystkich nar ożni
kach ulic Angielskie towary rękodzielni
cz e ,  i ofiaruią ie za roz mai te  ceny , co na
turalnie tuteyszym kupcom b ła w a tn ym  
niezmiernie  szkodzi.  —  Z b o ż e  iest bardzo 
ta n i e ;  w i e d e ń s k a  meca pszenicy Kosztuie 
3 Z R .  W  W. i  w t y m  stosunku idą w s z y 
stkie gatunki  2boża.  •— Nay.lepszego wina  
Is tryyskiego  baryłkę przedaią po 6 ZR. 
P o l a  Włoskie maią obfitować barcLo w  
winne iagudy,a  wlstryi  i w D a l m a c y i  obiecu
ją  zbiór  bardzo plenny.  Nayobr.tszego 
zbioru o l i w y  spodziewnią się w A p u l i i ,  
D a l m a c j i  Istryi  i L e w a n c i e ,  czego tern 
b a r dz ie y  ż y c z y ć  n a l e ż y ,  pon»ew*,z ol iwa  
d l a  ki lkuletniego iuż  nieurodzaju bardzo 

pod ro ża ła . , ,
Z  P a ry ia  a, 19 Czerwca.

Kr ól  tak dalece iu i  w y z d r o w i a ł ,  iż z 
pokoiów sw oic h  wychodzi .

Na uchwalony przez departament 
M or bi h a a  potna k na pamiątkę b i t w y  1 
d. *7  Marca 1351 pomiędzy  30 Br etańczy .  

kami  i  t e l u ż  An g l i ka m i ,  za ł ożony  bydż  
m a  w d. n  Lipca węgielny kamień między  

J^prmet  iJossc l in.

sierocego w  P a r y ż u  przez Xcia Ar.gouleme 
py ta !  s i ę , czyl i  tam ra pr o w a da cn y  i est 
sposob wzajemnego  uczenia , : gdy d o w i e 
dział  się że n ie,  rzekł  z ż y w o ś c i ą :  musi 
by d ż ,  ponieważ to iesr w o l ą H r ć l a .

Jenerał  V a n d a m m e ,  który p r zy b y ł  
c o  H tw ru  i d o m o w y  miaf  areszt ,  o tr zy 
m a ł  pa tzp er t  do Belgii ,

Podług  dziennika Paryskiego  w k r ó t 
ce p r z y b y d ź  tu ma Hr. Capod.s tr ia t

U Xięgatza  Lhuil l ier w y y d z i e  tu w 
krotce z druku korrespondt:ncyia teraźn.ey 
s .ego Króla Szwedzkiego , pod owczas  N a 

stępcy t ronu,  z Napoleonem od r. 1810 do 

i 8 ' 4-
W e  F rancy i  iest tego roku Libfby u- 

rodzay ż y t a ;  w niektórych okol icach i u i  
go sprzątniano.

Ska rg a ,  którą M arsza łkowa Brune 
zaniosła  do tuteyszego sądu puhcyi  po<. 
p r aw cze y  przeciw w y d a w c y  dziennika  
Chorągiew biała o spotwarzenie iey z m a r 
łego m ę ż a ,  odesłaną została do sądu p r z y 
sięgłych.

Zakon Maltański  spodziewa się o- 
t r z ym a ć  na swoie siedlisko w y s p ę  Elbę.

M o w a ,  którą P ,  Bignon miał  w  i z 
bie D e p u t o w a n y c h , gdy  b y ł a  rzecz o p r z y ,  
w oł ani u  w y g n a ń c ó w  , a  którą potem ka
z a ł  d r u k o w a ć ,  zaostrzy ła  c iekawość pu
bl ic zn ą;  wszędzie rozmawia ją  c straszne/ 
t a i t m n i c y ,  o k t ó r e y  w tey mowie  nam e- 
n i ł ,e<do  którey w y j aw ie n i a  dotąd ieszczę 
U r z ę d ó w  nie w e z w a n y m  nie został .  Ra zd y  
czyni  sob;e rożne r y t e j  mierze d o m y sł y  , 
które i r^ksze lub m n ie jsz e  nieszczęście 
pr zepowiadają ,  albo też pewne z n a k o m i 
te Osfflby więcey lub mnie/  obrażaią.  Nię 

e dnem u atoli  wiadomą iest t a k m n lę e  i<S
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f i ,  chociaż  iey gazety-  tut ey s .e  nie ogło- v  = c proiefcta do  u s t a w , pro p on ow ał  w*
• iły.  R t ę c i  tak  ii<: ma : Po  powroc ie
Króla d. 8 L ipca  1815 lękano się buntu 

w  rozuikitych departamentach F r a n c y i , 
k t óry  mógł  t y ł  bydź p rzy cz yn ą  wielkiego 
krwi  rozlewu , i do któr eg jb y  n a j z n a k o 
mitsi ludzie piastuiący urzędy podczas  o- 
ł tatniego rządu Bonapartego należeli.  Dla 
xape.rnienia więc  publiczney scukoyno-  
ś c i , zawar to  nieiaki u k ła d ,  w  którym 
rząd Królewski  obowiąza l  się nie docho
dzić spisie, ani karać t y c h ,  którzy  w c ią 

gu osia tc iego  rządu Bonapartego przysłu
gi mu czynil i .  Układ ten nie przy szedł do 
s k u i k u , bo większa część ez łonków izby  
De putowanych  r. j8i,5 sk ładała  się z z a 
pa lonych ro.al i stów.  W ledziat  o ty m ukła 
Jz ie  P Big nob;  by ł  bowiem deputowa
n y m  przy  Jenerałach w o y s k  sprzymierzo
nych i p iastował  tymcz asuwie  urząd Mi- 
pistra sp ra w  zagranicznych.  Nie z n a j d o 
w a ł  stę w P a r y ż u ,  kiedy uchwalono  usta- 

-ąvę przec iw i l ró lo bo y co m  i kiedy  w y sz ł o  
fozporządzenie  Królewskie  z  d. 94 L ipca  
przec iw wy gnańcom * poźniey dopiero o 
jem się dowiedział .  Dla  tego to wy r az i ł  
W s w e y  mow ie  : ”  iż  nieszczęsna okobcz-  
l iość nie dozwol i ła  mu w w a żn y m  opfakł -  

pysn czasie pr zy to cz y ć  pewnego powodu* 
to iest kiedy wspomniana ustawa z a p a 

d ła  i rzeczone lozporządzenie w y d a n o  Z  
gaś do nich d z i s l e m  Ministrowie nie w 
p ł y w a l i ,  nie moLsa  im zatem żadnych]  w 
tey mierze czynić w y r zu t ó w .  Zdaie  s ię ,  
i i  w sz y sc y  w y g n a ń c y  o t r z y i r a i ą  z w o l 
na  p o zw ol en ie  powrócenia do o j c z y z n y  , 
•so iednak nasiąpi z łaski Monarchy  , nie 
jz*s na mocy ia k ow ey  ustawy  * n e  w y 
p a d a  b o w i e m ,  aby  K r ó l ,  który sam tyl- 
fco  przez M-nistrów swoich  m oż e  poda-

stawę pr zyw oł uią cą  |z z  w yg nan ia  t y c h , 
którzy  brata iego na  śmierć osądzil i .

N a  posiedzeniach i zby D e p u t o w a 
n y ch  a 16 i 17 b. m. ukończone nakoniec 
z o s t a ł o  roztrząsanie  budżetu ,  i z potiące* 
niem 19,174,000 kwo ty  podane przez Mini* 
3,rów uchwalone  zost.  I;'.

Na posiedzeniu d. ió od cz y ta na  zosta
ł a  prośba P. Guerin t yc ząc a  się handlu 
Lewanisk icgo .  Oskarż ony  w  nie j  iest nasz 
Pose ł  w St a m b ul e ,  Margr  de R i v e r ,  ze 
podpisa ł  celną taryffę Rządu Tureckiego  , 
mocą kt óre/  kupcy F r ą a c u z c y  op łacać  
muszą  o trzecią częśę większe cło od in
nych  narodów.  Usprawiedl iwia ła  g o i e d n a  
ęzęść D e p u t o w a n y c h ,  ale większość ob- 

winia ła  , że  zn iszczył  tam te ysz y  nasz 
handel,  Nakoniec p o w y ż s z a  prośba ode
słana  została do Ministra sp raw  »ni- 
ę inych,

2 . L o n A y tf i  i ,  19 C zerw ca , 

O neg day  d. 17 obchodzi ł  Xże  Rejent 
przez l iczne pokoie  w pałacu K r ó l e w n y  
Buckinghamhouse roczni cę urodzin s w o 
ich ,  na których z c a y d o w a ł y  się n a w e t  
D a m y ,  co ud Króla Jerzego II. nic b y ł o  i-e-
z w yc za i u ,

Ambassador  Pers k i  dał  d. i d b . m .  
dla m ęzczyzn  i daui w  sposobie wscho
dnim wielki  obiad W  środku iadalney  
sali  z u a y d o w a ł  się dyiamentai^i  osadzo
ny wizerunek Szacha.  Cyrk»*ka n i e b y ł a  
gospodynią tego obiadu i nim zeszli się 
gośc ie,  musiała się do swoich  pokniow 

oddalić.
P o w o ź  i rzeczy  zabrane Bo naparte

mu po bitwie pod Water loo  sprzedano tud« 
i»  b. na. przez l l c y tacy ią  po wy so ki ey  eo

nie.  Z a  powoź dano ;6$ Fs.  za  tabakterf
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e  i Fs.  m n i e y ,  a za resztę rzeezy w po- 
d oboym zc  stosunku.

Jedna z rannych tuteyszych gazet z a 
wie ra  co następuie:  ,c Adminis trscyia
kraiu natzego umiała się na takie,v posta
wi ć  stopie,  ze ieżeli Ministrowie nie m o 
gą własnych  swoich p r o p o t y c y y  utrzy
m a ć , poczytuią sobie za ukontentowanie 
wspierać  obce ,  i wraca ią  się skąd przy
sz l i ,  na wzor w ę d r o w n i k a ,  gdy zastanie 
gdzie zagrodzony deskami przechod. ,,

Naród iest przec iwny  bi lowi  zabra
niającemu Angl ikom zaciągania się w ob
cą w o y s k o w ą  służbę , i z tego powddu ze- 
w s zą d  nadchodzą do parlamentu przeciw 

niemu prośby.  W  izbie mzszey  nie w s z y 
stkie także członki  są za  n i m , a zatem, 
może odrzucony zostanie.

Lord Castiereagh z ło ży ł  o i i s zey  iz
bie różne listy i d o w o d y  tyczące się ustą
pienia f a r g i  pr<CŁ t*. Manck żądine.  Wy-  
iaśnił  wszystkie w tey mierze iiktady , z 
k tórych  okatuie  s ię ,  iź  Rząd nasz wolny  
iest od wszelkiego zarzutu.  Dods ł ,

i ż  z st rony Anglii  dopełnione zostały w s z y 
stkie warunki  przez odciągmeme z Fargi  , 
i że dla ley mieszkańców zrobione zosta
ło  w s z y s t k o ,  co ty lko  zgadzało się z p o 
l i tyk  ą  i stosunkami kraiu naszego.

P. Mouck odpow.edzial  : Z i a ł e m  w y 

żu ać m u s z ą ,  i i  us ł ysz aw sz y  tu o akt ual -  
nem ustąpieniu Farg i ,  daremną by łoby  

r z e c z ą  m a  wić o tern więcey , co fam więc 
z a po w ie d z i a ny  m d/  wniosek.  Do dać

t y l k o  muszę , i i  w tych  układach zrobili
śmy  sobie żar t  z dob ey chęci Greków i 

odstąpil iśmy klucza do A l b a n i i , tey spiżarni 
na sz yc h  potrzeb. W p ł y w  F r a a c y i , K « s -  
sy i  i  Austryi  w  D y w a n ie  Tureckim ma 

awiązek z p o w y ż s z y m  przedmiotem i pe*

6 4 6  ) (
powinien zwrócić  9zctegolnieysią naszą 
u w a gę ,  ponieważ te kraie ciągną ztam* 
tąd pożytki  , a my iesteśmy tylko  widza-  
mi. Kanclerz skarbowy żą dał  uc hwale
nia wielkich sumen na wystawienie  no
wy ch  kościołów ; l ecz  większą zrobi łby  
sobie był  zasługę , gdy by b y ł  prop ono wa ł  
wskrzeszenie o ba la ny ch J Chrześci jań
skich kościołów u biednych Par gaa ów .  
Lord Castiereagh odpowiedz ia ł  na t e ,  że 

w ł a s n o ś ć , którą Pargańczy kowie  utracili ,  
iest za wysoko od zacnego M ó w c y  ocenio
na W y p a d a  mi ty Iko po wt ór zy ć  , że Pat* 
gańc zyk ow ie  nie zapomaą , nigdy Li za ró 
wno z dobrze myslącepit  A m e r y k a n a m i ,  
k tórzy  za  nas wa lc zy l i ,  t raktowanemi  by 
l i ,  że ich zasłanil ismy , gdy |by l l  p  ze* 
ś l a d ó w a n e m i . —  Po niektórych icszcze m o 
cnych u w a g a c h ,  a mianowicie P. Mac-  

kiótosch , zosta ły  papiery d o  przeyrze-  
ata oa s t o l e  złożone.

Sprawa pows tańc ów p o ł u d n i o w e j  A* 
meryki  bierze wcale  pomyślny  obrot.  Kra 
ie B u e n o s - A y r e s  ustali ły się przez ścisłe 
połączenie i nabrały potęgi. Chi l i  jest 
zdobyta.  -W Wene zuel i  zebrał  się w  Au-  
gusturze kongress. Sz ym en  Bol ivar ,  na
czelnik rządu,  w a l c z y  iuż lat 15 z a  w o l 
ność. Urodził  on się w  Ka rrakas ,  ma 36 
do 38 strawił  3 lala we  F n n c y i ,  z a 

z n a j o m i ł  się z Humboldtem i B o D p l a n d ,  

z w i e d z i ł , Angliią rA ł o t h y  i część Niemiec, 

—  Urzedownie potwierdza się wiadomość,  
żc Mac Gregor d. jo Kwietnia po krot- 
kiem oporze Królewsko  - Hiszpańskiey a* 
sady opan owa ł  P o r t o - B e l lo  nad polne* 
c n y m  brzegiem ci aśni ny Da ry  i. M a c  Gre* 

g or  w y d a ł  nader przechwalczą odezwę do 
s w y c h  żo łnierzy,  w którey między innemi 

w y r a j a  : Pierwsze nasze zdobyc ie  ics

*



nader chwalebne ; o twiera nam obszerne 
pole do bogactw i s ł awy.  Panama p r a 
gnie naszego zbliżenia się , a na ieziorach 
połudaia i w  ich portach powiewać w krot
ce będzie b a  idera zdo by wcy  c i a śo i D y . , , —  
Jedao z pism naszych dodaie tu:  ”  Pier
wszy ten wielki  cz y n  nowego  bohatera 
morskiego ,  zdaie się przez ł a t w o ś ć ,  z ia- 
ką dokonany został ,  nieco aa  swey sławie 
tracić.  O s a d a  466 ludzi  l icząca z 143 
dzia łami ,  zapasem 1460 bary łek  prochu i 
t. d. uchodzi  z placu boiu i z o s ta w i a tw i e r 
dzę z działami  i a m m u n i cy i ą ,  tak iż ze* 

braney kupie pod M ac  Gregor nie poz.o> 
Sta ło ,  iak t y lk o  wziąść ą w posiadłość. ,,

Podług  l istów z Nowegoiorku wątpią 

t a m ,  a by  Hiszpaniia zatwierdz i ła  traktat 
względem ustąpienie F loryd  ; napr zód ,  ze 
za 8 mili.  tamteyszych  dóbr rzą dowych 
ma b y d ź  sprze dan ych ;  powtore , że Mi- 
nisteryium Angielskie ujiłuie odwieść Hi- 

szpaai ią  od rzeczonego zatwierdzenia.
Jedno z pism tuteyszych zawiera na

s tępujący wy imek t  listu z Madrytu pod 
d,  ̂ Cz erwca  : ------’ ’ D o  ileż to zastano
wień niedaie powodu smutne położenie 
Monarchi i  Hiszpańskiey ! Ca ły  świat  u ż y 
w a  słoctyczy p o k o i u ,  my iedni zostaiemy 
w  w o y n i e ,  a  z kim ? z nastemi osadimi ,  

z sanjemi z sobą! Potrzeba Dylo ustąpić 
Z itdnoczonem Stanom obu F lo ryd  ; bo iak. 
i e  ie m ożn a  by ło  u t r z y m a ć ?  Kroi  Bre- 
zy l i i  o pa n o w a ł  Moutevid«o,  ow  klucz do 
p r o w i a c y y  rzeki Plata , w  ten czas kiedy 
z a w i er a ł  z Ferdynandem VII.  p o dw oy ny  
związek ro d z i n n y ,  bez raczenia na wet w y 
powiedzieć  nam w o y n y ;  z portów W. 
Brytani i  widać codziennie wychodzące  dla 
rokoszanów daw nyc h  naszych za m o n k i ch  
posiadłości  broń,  ammunicyią i z o ł n e r z y ;  
dziś za pe w at a ią ,  i£ H aw an aa  w krotce

przestanie bydż n a s z ą ,  a zatem wizys f*  
kie drogi do M e x j k u  przecięte nam zosta
ną. —  Ostatnie nasze nadzie e opieraia się 
na uzbroieniu przezn>czonem do o d z y s k a 
nia odległych naszych p r o w i n c y y . . .  Nie 
udało się potę ioey  Anglii  pedobneż przed* 
sięwzięcie , lecz podli  Gazec iarze nie prze
stają od dwóch lat p r a w i ć ,  że nic nie po
trafi się oprzeć uaszey K a d y x k i e y  w y p r a 
wie.  Njechay iednak m ó w i ą  co chcą ci 
niezgrabni przesadz acz e , m y  niemamy a- 
ni handlu ,  ani skarbu,  ani siły morskiey.  
Jeden tylko  pozostał nam ieszcze spo»6b, 
bycia wsp ani a ł t m i  względem naszych o* 
sadników ; lecz c i , którzy odwiodl i  Fer* 
dynanda VII.  od dania wiernym iego Lu- 
ropeyskim po dda nym  zakładu konstytu- 
cy ynego  ? czyl i ż  doradzą mu byc ia  wspa
niałym względem rokoszanów A m er yk a ń
skich? a ci rokoszanie , wiedząc co zaszło 
w m et ro po l i i , czy l i ż  uwierzą  tem pr zy 
rzeczeniom? —  Dopóki  proste zdania p o 
l ityczne wynikła  z naytrudoieyszych  oko* 
liczności  uważanemi  będą za  przestępstwo 
i nielitościwie ścigsnemi;  dopoki  rząd zo 

stawać.  będzie w ręku Ministrów , którzy  
zmieniaią się ieden po drugim nie zosta- 
wuiąc żadnego śladu admiois tracyynego  t 
m a c h ia w e l i s m , który nas w tę przepaść
wt rąc i ł ,  t r y u m fo w ać  b ę d z i e .  Z  tem
w s zy s i k i em ,  chociażbyśmy naweł  utracili  
te ogromne osady ,  których  uzyskanie c z y 
niło nam niegdy c h w ą ł ę ,  a może stało 
się razem przyczyną  naszey  n ę d z y ; cho
c ia żb y śm y  pozbawionemi  by l i  na  ch wi lę  
wszelkiego w  Europie w p ł y w u  , Hiszpani i  
pozostanie się i e s i c z e d o  1 o mili, mieszkań
ców , ziemia mogąca t rzy r az y  więcey Uh 
w y ż y w i ć ,  słońce o żyw ia iąc e  w s z y s t k o ,  j 
prędzey lub poźniey  interes dobrze  zrozu- 

snianey poli tyki  w y r w i e  ią z i e /  uśpieoia-



S i e  p o t n e b a  do lego g w a ł to w ny ch  wstrzą
śn ię ć ;  stać się to ła two  m o ż e ,  byle i ł ząd  
zechciał ,  —  bierna u nas nic n o w e g o ,  co* 
by  w a r u t o  b y d ź  w W bana  Dzienniku u* 
m i e s z c z o n e w . ,,

Z  R ygi d, j  Czerwca d. i .
Ni sz cz ąc y  o w a d  , który podług zezna* 

nia naocznych  świ adk ów  spadł z chmury ,  
jest  to F/ialataa noctaa graminit. Lin. 
Stosownie do podany ch  od Inflantskiey ra- 
dy  lekarskiey  ś r o d k ó w ,  post ano wion o,  
uapadnione od o wa du łąki  row ami  oko* 
p a ć ,  a  łąki w y p a l i ć ,  g dy ż  o w a d  zamieni ł  
• i f  i u i  w  poczwarki .  Radzono t e z ,  a b y  
a a  łąki  te w y p ę d z i ć  t rzodę świn.

Z  Bruxelli d  i 1  ‘Czerwca.
W c z o r a j  w y i e c h a ł  Król  ztąd na krot

ki  czas  do Mastryćhtu.

Podług  doniesień z Hagi  w  Minister* 
i t w i *  woiennem w ie lk a  zaszła od m i an a :  
13 urzędników ,  po m ię d z y  któremi  wielu 
zn a j d u j e  się d a w n y c h ,  oddalonych zosta
ł o ;  n iektórzy  z d o ż y w o t n i ą ,  *  inni 230)1 
miesięczną ty lko  p ła c ą .  M ó w ią  o takich* 
■ie odmianach w innych Ministerstwach.

O k o ł o  umocnienia twierdz  na sz yc h  

pTacnką 'ciągle -z wie lk im  pośpiechem; 
Jpern,  l a k o  klucz do F l a n d r y i ,  będzie iak  
na y m oe n ie y  'obwarowane.

Stary teatr ,  który teraz r oz ebr an y  
b y d i  m a ,  uchodził  w r. 1695 kiedy b y ł  
' stawiany z a  uaypięknreyTzy i nayobszer-  

-nieyszy -gai zoh , -iak i eg o n a w e t  w  o w r i a  
czas ie  Pary  ż nrealiał.

D©ieaoik I t  SpectOieur B elg i que przez

ctwetn Anglii  po  pr ty iacielsku długo clą* 
gnący się ufttad względem należnego Danit 
długu z Norwegii.  A  g a y  Damia  zatwier* 
dzi ła iuź także ten u k ł a d , przeto Król  i 
Następca tronu odstąpili  na 10 lat wyzna* 
czone im przez Se y m  Norwegski ,  Kró lo
w i  64,000,  a Następcy troau 32,000 speci- 
es talarów na utrzymanie D w o r ó w ,  dla  
przy łożenia  się do spłacenia tego długu 
w  przepisanym czasie.

Z  Schonęn d. 17 Czerwca.
"W sobotę d. 12 b. m. udał  się Kró 

z  Herrewads-Kloster  po obiedzie d o o b o r u  
i kaza ł  piechocie wielkie czynić  obroty.  
Poseł  Króla  Krancuzkiego przy D w o r z *  
n a s z e m , Hr. R u m i g u y ,  potvraca iąc z P a 
r y ż a  na m i e js c e  swoiego pose ls twa,  przy .  
b y ł  t u ,  d l i  złożenia Królowi  swoiego u- 
s z a n o w a n i a , znayd ow ał  się na tych obro • 

l a c h ,  któremi Następca tronu d ow od zi ł .  
Wszys tk a  piechota czyni ła  o br ot y  w  d wó ch  
l in i iach ,  potem zwinęła  się w ścisłą kolo* 
m n ę ,  którą J, R. Mość zlustrował.  D. 13 
słuchał  K ról  kazania  Biskupa Lundskiego,  

w  obozie dał  obiad na 160 o s ó b , z  po 
obiedzie p r zy p a tr y w a ł  się obrotom jazdy .  
D.  14 b y ł  u J. K. Mci  w  zamku wielki  o* 
biad. O  godzinie 6 udał  się Monarcha do 
obozu,  dla widzenia wy stawienia bi twy,  któ
rą Następca tronu kierował.  W oy ska r ó ż n e j  
broni  zas łuży ły  zno wu  na po ch w a ł ę  M o 
n a r c h y . —  Ró wnina  Bo nar p,  w  którcy  
znay duie się obóz ,  w y s t a w i a  przedziwny  wi
d o k .  O d  d w ó ch  doi p r z y b y ł o  tu m nó 
stwo w i d z ó w ,  kt óry m  okol iczne  wzgórki

IX. F oer p is a n y , 'w y ch o d zi zn ow u  p o  
■dwóch le tn ie j przerw  ie * pow odu  spraw y  
■jego w y d a w cy .

■£ Szttrkolmu d. >i4  Czerw ca.
Pr z ed  ■wyiazdem Króla  •de Scłmnen 

l ikończoey oakoiuoc  40a&s® ipośredai-

-dozwalała -wszystko widz ieć  bez pTzeszka* 
-dzenia poiuszeuiom w o y s k a .  —  K r ó l  i Na
stępca tronu znayd uią  się w  naylepszem 

zdrów  iu $ -częste iezdzenie zza koniu u t w « i *  

d r a  Monarchy  zdrowie .

«**
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Z  Drezna d. 15 Czerwca.
W c t o r a y  [ p r i t i z ł o  przez miasta  na* 

eze 4* w o z o w  z wychodniami  z kraiu Wir-  
temberekiego r udaiącemi się do R o s s y i ( d o  
O d e s s y . )  Jutro p r z e j d z i e  drugi transport 
Z 50 w o z ó w  z ł o i c n y ,  a d. 19 trzeci. W 
pr zew ozi e  tem zac howany  Iest naywięk-  

szy porządek;  w y c h o d c i e  mażą swoich 
prze łożonych , kwatermistrzów i nau czy
cieli .  O d b y w a j ą  służbę Bożą  , a w  drwach 
odpoczynku dzieci biorą nauki. Zn ay-  

duią się po m ięd zy  niemi r o d z i n y ,  które 

w i o z ą  z  sobą po 8 d® to ,000 Zr. maiąt- 
ku.

Z M .achen d. 19 Czerw ca.
Na dzisieyszem posiedzeniu, drugi :y  

i zb y  zgromadzenia Stanó w Minister spra
wiedl iwośc i  przeczyta ł  pirmo Królewskie  
a d n i a  d z i s i e j s z e g o , przez które przedłu
żone są eszcze raz posiedzenia izb do td 
L i p c a , -dodatkiem , aby  i z ba  Radców u- 
c hwali ła budżet  i inne- przez drugą izbę 
przeszłe w n i o s k i , a draga  zalegające wnio
ski Ministrów.

P ol i tyc zn a  n a s z a  g a z e t *  w y r a ż a :  
Jakkolwiek pożądaną iest rzeczą, uchy teą ie

ubocznych p o d a t k ó w ,  a  z w ła s zc z a  z t y l i r  
kosztami i przykrościami  połączonego c ła ,  
musi iednak ta opłata  poty bydż  utrz ym a
n ą ,  pokł  ościenni kraie z a m y k ać  b r a ą  
wniyscie dla naszych  fabrykatów.  G d y -  
by Rz ąd  Bawarski  chciał w tey mierze  
dać p r z y k ł a d ,  dogodzi łby  w ięcey dobru 
obcemu niżeli swoiego j kraiu.  Przez po
wszechne  ty lko  porozumienie pomięd zy  
wszy stkierrri Niemieck emi kraiami , lub o  
daleko do  tego , możnaby cel  tenosiągnąć 
i B a w a r y i a  chętnieby się do nie rc pr zy -  
ch y l i ła ;  lecz aż do tego czasu musi nie- 
ty lko  cło bydz  u t r z y m a n e , ale na leży  go 
na wet po w: ęk$?yć od z b y t k o w y c h  t o w a 
r ó w ,  za które z kraiu znaczne wychodzą* 
pieniądze.

W o y s k o  Bawarskie składa- się teraz; 
z 5i,<>39 żo łn ierzy ,  1432 officerów i 7%97 
de s łużby  potrzebnych koni, Dotąd Ko
sztowało rocznie 8 mili, 336,880 Zr.  l ec*  

zgromadzenie S t a r ó w  zm o ie ys zy lo  te® 
w y d at ek  na 7 mili. Zr.

Od brzegów Menu d 22 Czerca.
Za wi es zen ie  posiedzeń Seymu z w i ąz 

ku Niemieckiego odłożone zosta ło  do Sies=<



p n ia , a u t e m  sp ra w a  n a b y w c ó w ' dóbr 
r ząd ow yc h w by łe m  Królestwie W e s t f a l .  
skiem załatwiona  zostanie na tcraźniey.  

i z y c h  ieszcz* Posiedzeniach.
N o w a  gazeta Sztuttgardska cz y l i  N i e 

miecka M erk ur y ,  gdy  kilkokrotne ostrze
żenia  nie skutkowały  , została d. 15 b. m. 
*a  u sz cz y pl iw e  a i ty ku fy  przeciw o b c e n  
Rz ądo m  i Monarchom przez Ministerstwo 
pol ic y i  zakazana.

r o z m a i t o ś c i .
O Zależności.

Mów ią  pospolicie,  iż sz cz ęś l iw y  iest 
ten ,  k tór y  od nilsogo aie z a l e i y  ! L ecz  
gdz ież  go znaleść m o ż n a ? W rodzaiu ludz
kim  niema żadnego stanu,  za c z ą w s z y  od 
berła aż do p a st u ch y ,  któryby  nie by ł  za. 
l e ż u j i n ;  w elk ść Monarchy  zależy od 
posłuszeństwa iego podd any rh,  a dobre 
lub złe  mienie tyc h  od czynności  lub nie- 
dbałośc i jMonarchy  Prz yp omi nam  sob e, i i  
C z y t a ł e m ,  i e  błazen Fil ipa II. Kró la  Hisz
pa ńs ki ego ,  rzekł  pewnego czasu do niego: 
,,  Co by ś  T y  Filipie,  robił ,  gdyby w s z y s c y  
T w o i  poddani  ośmielili  się powia  lać Ci 
n i e , ile r*zy T y  p o w i a d ł s z  tak iest ? ,, 
U w a ga  mądra i godna zastanowienia.  U.  
t o ł  wielki  zależy od m a ł e g o ,  a mał y  od 
wi e l k i eg o  i s łużący  od pana , a pan od słu- 
iąCego  j żona od m ę ż a ,  a często mąż od 
żony 3 skąpiec od swych  p i en ię dz y ,  a du- 
inny cd  swego  g łup stw a;  zbytkujący od 
wy stę pk u , a szczęśl iwość c a  świecie od 
w y o b r a ź n i ; wydatek od d o ch o d u ,  » do 
cbod od pracy  ; żegluga od w a t r u ,  a w o y  
na  od szczęścia » pr awdziwa  st>okoyność 
od  dobrego sumienia,  a ta o<! życia nie
nagannego. Ż y w i o ł y  nawet  me są bez za.  
leżnosci,  i nie m g ły by  istnieć brz wz a-  
iemney pomocy .  ierzęta znleża od ?.ie- 
j a i , z fctórey maią pożywienie  ,a  ziemia, za

X  6 5 0  ) (
. I a _ »leży  od sprzyia iąceT ’ p o r y , bet  k t ó r e j  n'e  

mogłaby  w y d a ć  potrzebney i y wności;deszcz 
za leży od chfnur , a ch m ury  o d  w y z i e w ó w  
z iem i ,  wszystko  zaś razem o d  kierunku 
Bo skiego.

F A  Y  K ?

( fZyięte z  Rfkopism u Leona Szabla. ) 
Brytan.

G askal  mnie Pan m óy  dzisiay t żem b y ł  
w nocy  e u ły .

B y  kto nie wyk rad ł  iego z. pokotu szkatu ły;  
A Pani mnie obita tegoż właśnie ranka,
Żem  iey g łośnym sztzekaoiem odstraszy ł  

kochanka.

T s k  zawsze iedno chwal i ,  a drugie mnie 
gani,

,2’rudno iest razem Panu dogodzić i Pani.
Roń i  O  ziół.

Naśmiewał  się koń z Os ła  chodzącego w
branie,

Iż on do niey stworzony , do poiazdu k o n i e
S»cu Osioł: ”  z rzrmiesła swego się »zc»y . 

cici«,
„  Drwic ie  z o s ł ów ,  a jednak często i c h  

woz<cie. ,,
Dafne i  Róża 

W idz ąc  Dafne, ż t  róża wdzięki  swestrac iła,  
W y i ę ł a  tą z  bukietu i z wzgardą  rzuci ła.  
Naco róża wzgardzona  rzekła iey z daleka i 
,, J ciebie piękna Dafno podobny los czeka . , /

Dnia 5 i 6 Lipca  131 q.
Cena zboz różne o gatunku « J  Targu 1M 

Krakowie sprzedawanych.
1.  i.

Korzec J5t .g r , Z k.gr.
f r ze nic y  a i  —- 19 —  

Zy i a  11 —  10 —
—  l ę c z m i e m a  7  15 7 —
—  0 » : a  5  15 5  _
—  iagiał »2 —  30 —
—  Orocfcu 9 —• § _____
—  K*e * tu   ---------- ----

-31 4 '
Z 4 . f r .  Z i .  i *
16 — 14 —
9 * 5 9 —
6 15 6 —
4 1 5 --------

ag —  -26 —
7 1S f  —



C e n a  Z b o ż a  
W  W arszaw ie d  27 Czerwca

K o rzec-Psze nicy  od Złp.  20 do 35,
—  —  ż y t *  —• —  —  14 —  1 6
—  —  Jęczmienia  12 —  15.
—  —  O w s a  —  —  —' 9  11.
—  —  Grochu —  —  12 —  16.

C e n  Z b o ż a  
W  Gdańsku d. 25 Czerwca.

Ł a s z t  38 Rorcy  wy noszący .
Pszenicy  od Złp.  680 do 900.
ż y t a  —  —  1 5 * *  —  5 °̂ •

iz) O  JN i  E  S  I E  r. i A  S
Pisarz T r y b u n a łu  I. Jnstancyi  W.  \i, K. z Okręgiem : poriaie do publ iczney w i a -

■łom iści : i i  Dom drewniany  ze S t a yn i ą ,  Wozownią ,  Stodołą drew niao em i ,  z Piwni
cą p j d  Stodotą murowaną,  nie mniey dwie role.- pierwsza Zachełnue,  druga W y s p a  
Z w a n a ,  w  W o  i Gminie Vdl.  Czernichów , W.  M. K r a k o w a  leżące , przez W a le n t e 
go Ga ios  właściciela w tymż e  Domu tnieszkatącego posiadane ( d o m  zaś ten nad dro
gą z Czernichowa do K i ok ocz yoa  s t o ią cy )  w części ży tem i pszenica obsiane,  «r
części  pod zasiew wiosieony zostawione,  przez publiczną l i c y ta cy ą ,  a to na satysfa- 
k c y ą  długu 1700 złp. summy Kapitalney w z l o c i e ,  i prow izy i  po pięć od sta od u ch y 
bionego terminu w y p ł at y  zalegley , niemniey kpsztow w drsdr e  Exeku cy i  w y n i k ł y c h  
i wyuikuąć  mogących spr ed twane będą ; dług pomieniony przez ugodę w Sądzie Po- * 
ko iu  Ptu i Miasta Kr ak o w a  Wyci: II d m ,  54 Marca  1812 pomiędzy Franciszkiem W oł-
cz y k  z iedney,  a W a l e n t r m  G- los  z drugiey strony z a w a r t ą ,  przyznany  został.  — _
Po w y d .m y m  wezwaniu  exekucyinem,  (Jr. Karol Gryziń.ki  Komornik ,  dnia 9 Gr udn ia  
r. b. uskutecznił  aaięcie po wy żs zyc h  nieruchomości ,  zaś Akt fzaięcia przez Woźnego 
Ł y s i k o w s k i e g o , Dłu żn ik ow i ,  1 innym strooom prawem przepisanym w  m yśl  art.  676 
K. P.  S. t <ak sw i-d czą  p o dp is y)  w r ęc z on y ,  potem do Akt  Hspeteki  Kraków:  Vol.  
Aktów za ięcia  na karcie 114 pod Śrem 42 doi i  13 miesiąca i r. 1313 w pisany tV Ks ię
gę zaięciów Tr yb un a łu  i. Jnstancyi d. 31 Grudnia 1818 na kar. 203 pod L.  23 tudzież 
po  wtórnie d. 3 Marca  1S 19 w s ' *?g ? i- Pod L. 30 Kar.  240 w c iągnionym został ,  
bprtedarz  ta za popieraoiem W. FeHxa Słotwiiisktega P a t r o n a ,  iako pełnomocnika z 
st rony Wierzyc ie la  ustanowionego,  w Krakowie  przy Ulicy Szerokiey pcd L. 78 mie
szka acego , na pubi iczoey A u d y e n c y i  poinienionego I. Jnstancyi T r yb :  W. M. Krako
wa pos.edzenia tw e  w  Krak. wie pn.y Ulicy G r o d z k ie j  pod L. 106 odbywającego  po
pieraną będzie.  Po odbi tych publ ikacyath termin do l rcytacyi  przedst»now czev nip- 
ruchomości  zgiętych na dzień dziewiętnasty Lipca o z n a c z o n y m  iest. Cena szacunko
w a  Domu ze stodołą 1 cały m zabudowaniem oraz piwniczką  murowaną  na pieiwsze 
w y w o ł a n i e  stauowi się 900 zip. Lena gruoid Za ch t tmie  i w a n eg o  300 złp. Cena g ru n
tu Wys pa  tw ane go  4° °  «łp. Warunki Licytacyi  przeyrzeć moŻDa w  Kaocel lary i  Pi
sarza Tr yb una łu  —  Uao w Krakowie d. 1 Lipca j g r 9 reku.

Auliczkow ski, Pisarz
Pisarz Tr yb una łu  P ie r* s  ey  Jnstancyi Wolnego Niepodległego 1 ściśle Neutralne- 

go Miasta K r a k o w a ,  i jego O k r ę g u , podmie do wiadomości  publiczney , iż dom 
drewniany w C z y ż y n n c h  Gm in;e Mogilskiey Okręgu W, M,  Rr - ko w a  po łożony,  Stani
s ława  M <:kuły Włościanina w asny,  sprzedanem będzie przez l i cy tacyą  publ  czna , a to 
na satys fakcyą  kwoty 162 zło. z prowizyą  po 5 od 100 od d, 29 W rze śn ia  l g i g  r. 
Urodź.oćemu Anastazemu Petzkaremu Kupców O b i w a t e l o w i  Rrjiicowikiemn z mocy  
Ugod ? Ssdu Pokotu od cl. 12 Wrze śn ia  1811 r. n s l e i ąc e y  się , tudzież - Protokół  zaięcia 
tego domu prz-z Ur. tUr-T* Gryzuisk ieg*  Komornik- d. 26 Lutego 1819 r. , uskutecz.  
mony  C i.  f . aroiowi  Zychuuiowi  W ó y t o w i  Gm.ny,  tudzież VV. F i o r y a a o w i  F.ossiewi.

5 5 1 X  _
Jęczmienia —  —  [300 —  400.
O w sa  —  - -  280 —  300.
Grochu —  —  560  —  600.

B i e g  P i e n i ę d z y
W  Krakowie d. 5 Lipca. T

Czer. Zł. Holi: monetą Courant  Złp.  19 gr. ó» 
—- detto Cesarski . —  —  19 —
Fryd.  Pruskie . . . —  . 33 —  15
L u i d o r .......................................—  136 —  —
2010 frankowy . . . .  —  . {32 —  10
Szeiny Wiedeńskie za 100 —  , 2 3 7 ---------
Z ł o t v  r y ń s k i  . S z e i n a m i  i  —  s i
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c t o w i  P isarzowi  Sadu Pokoiu  w  Mogile Okręgu III. W .  M. A r a k o w a  prawni* dorę* 
czou7 Vol.  I Xięgi ‘Zaięcia  Ak tó w  hypoteki  W .  M. Kr ako wa  na Kar .  151 N. 53 d. tf
M a r ca  1819 r. a w Kiędze I. za ięc iów nieruchomości  d. 10 Marca i 8 j 9 r- L.  3 > R a r *
245 > w  kance llary i  Trybunału  w pisanym został.  — —  Sprzedarz tey nieruchomości po* 
p ierać będzie W .  Fe l ix  Słotwiński Patron w Krakowie przy  Ulicy Szerokiey pod L .  
78 zam ie sz ka ły .  —  D o  l i c y tacy i  przedstanowczey  oznaczonym iest termin Da dzień 17  
L ip ca  roku  . tg 19. Cena  szacunkowa Nieruchomości zaiętych ustanawia się w  
i lości  z ip.  200. Zbiór obiaśnien i warunki l icytacyi  przeyrzeć można  w Kancella*
r y i  Pisarza T r y b u o a łu ,  — —  W  Kr ak o wi e  d. 1 L ip ca  1819 r -

K u lic ik o w sk i, P isa rz.
T o w a r y  wszelkiego rodzaiu Korzenne,  Wina i W o d y  mineralne zagraniczne,  tu* 

dzież  srebra,  ko sz to wn oś c i ,  me ble ,  faians i porcellana , narzędzia d o m o w e  i goSpc* 
d ars k i e ,  suknie i biel izna i inne ruchomości do massy ś. p. W o y c i e r h a  Froel icha  na  
lezące z mocy U chw ały  Kady  fami ly iney  i polecenia Trybunału  I. Jnst. W.  M. Krako
w a ,  sprzedane zostaną przez publ iczną L i c y t a c y ą ,  Która rozpocznie się w dniu tatynł  
L ipca r .  b. o godzinie ętey i w ciąż ko nt yn u ow ać  się będzie w  Gmachu tu w K r a k o 
w ie  w Ryt iku s y t u o w a n y m  Sukiennice z w a n y m . -W  Krakowie dnia 3 L i 
p c a  >819 roku.

M a ta k itw icz , D eleg : N o  tar:
W  Krzeszowicach w Gościnni  pr zy  moście dnia piętnastego miesiąca i roku b ie

żącego o  godzinie ę tey ranney rozpocznie się h c y t a c / a  , m ar m u ro wy ch  sztuk k i lk u ,  
dziesiąt ,  iako to :  W a z o n y ,  piramidy 1 k o l u m n y ,  stol iki ,  k o m p a s y ,  i t. d. po M te«. 
uszu Kuklowiczu  Kamieniarzu p o zo st a łe ,  podług U chw ały  Rady F a m i h y n e y  w Sądzie 
Pokoiu W. M. K. Okręgu  Krzeszowickiego  zapadłey ,  przeto podpisany  pisarz Są du  te
go do uskutecznienia ninieyszey l i c y t a cy i  delegowany , chęć kupnu maiących  u a termin 
w y ż e y  spomniony zaprasza.  —- *m  w  Krzeszowicach d. 2 L ipca  1819 r.

Chwajlkiewicz J ita rz  S. P.
W dniu ó sm ym  L ip c z  r. b. o godzinie 10 ranney w Krako wie na Kaźmierzu vr 

domu pod L. 148 odbędzie się sprzedarz w  drodze E s e k u c y i  różnych sprzętów dotmo- 
w y c h  i drzewa gdzie oraz dochody z wyszynku tronków w domu t ym ż e  prow adzo
n y c h ,  oraz z mieszkań tegoż domu i pod L. 125 na K a ż m e r z u  stojącego na I-t t r i y  
wy dzi erżawione  zostaną. —  D a a  w  Krakowie d. 3 L ig  ea 1819 r*

Eatt-edi Rom: Sąd:
Prezes Sadu Ap p el l a c yy n e g a  Wolnego  niepodległego i ściśle neutralnego Miasta  

K r a k o w a  i iego Okręgu.  Stosownie do przepisu artykułu u S  Kodexu Cywi ln<go po- 
daie ninieyszem do powszeehney wiadomośc i :  iż Tr yb una ł  I. iHStancyi kraiu tuteysze.  
go na powodztwo M a r y i a n n y  z Pawłów Niemczyko  wey  włościanki  w  wsi  Ł us zo w ic e  
Okręgu Wolnego Miasta K r ak o w a  z a m e s z k a te y  w y d a ł  w d a i u  27 Styc zn ia  r. b. w y r o k  
s t a n o w c z y ,  ogłasiaiący nieprzytomność Kaspra Niemczyka męża iey więcey ud la t  
czterech n ie p rzy to m n eg o, !  żadney osobie wiadomości  nie daiącego.

W K r a k o w i e  d. 23 Lutego 18 9 reku.
N ik orow icz.
Raubach Sekr. Sądu A pelt:

Prezes Sądu Appelacy insgo  Wolnego  Niepodległego , ścisłe Neutralnego Miasta 
Krakow a i Jego Okrągu. Stósowniedo artykułu  118 Kodexu C y  w Inego pedaie niniey- 
t t e m  do  w i a d o m o ś c i , i i  T r yb un a ł  I. Jnstancyi kraiu tute ysz eg o ,  W y ro ki em  swem z 
dnia 21 Maia r. b. na powództwo Ew y Rubie lowey  Włościanki  z Państwa Regulic vr 
Okręgu Wolnego miasta Krakow a lezącego w y d a n y m ,  nakazał  ś ledzenie nieprzytowi .  
Bości męż* iey Szvmona Kubela przeszło od lat c :terech z mieysc* pobytu łniewiado* 
m e g o ,  polecaiąc dalsze dochodzenie nieprzytomności  tegoż Szymona'  Kubiela,  Sędzie
m u  Pokoiu  Okręgu t irzeszawieckego.  —  W Krakowie  dnia t C z e r w c a  1819.

\gNikorow tcz.
Raubach. S tk n  S, A j p e h


